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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

z W a r s z a w y ,  dnia 29. L utego.
D . 21. Lutego odbyio się publiczne p o s i e ­

d z e n i e  W ł a d z  T o w a r z y s t w a  K r e d y ­
t o w e g o ,  na którem  Dyrekcya G łów na  tegoż 
T o w a rz y s tw a , zdała sp raw ę z czynności u- 
biegłego drugiego^ półrocza 1839 r. czyli 27go 
od zaw iązania się T o w a rz y s tw a  K redytow ego. 
Zagaił posiedzennie w  zastępstw ie D yrektora 
G ł. prezydującego w  Kom m issyi Rząd. P rzy. 
i S k arb u , rzeczyw isty  Radzca Stanu Ł ęsk i; 
poczem  C złonek R ady Stanu P rezes D yrck. 
G ł. M oraw ski zabrał g los, a w  końcu Radzca 
JDyr. Gł. G ruszecki odczytał zdanie spraw y, 
z którego w yjątk i zam ieszczam y: K apitał w y ­
pożyczony przez T o w arzy s tw o  K redy tow e,

ego w yjątk i zam ieszczam y: K apita ł w y  
j,u»; a o n y  przez T o w arzy s tw o  K redy tow e, 
a należący do daw nego  okresu T o w arzy stw a , 
w ynosi po koniec drugiego półrocza 1839 r. 
zl. 88,314,998 gr. 1 .; podobny kapitał należący 
do now ego  okresu T o w arzy stw a  zł. 199,497,900. 
(Jg ó ł w ierzy telności T ow arzystw a  na dobrach  
zah ipo tekow any  złp, 288,812,898 gr. 1. L i­
s tó w  zastaw nych w  obiegu znajduje się: da­
w n y ch  białych sztuk 107,239, w arto śc i zł. 
151,914,100; żółty ch sztuk 2,251, na zł. 3,4u9,900. 
L is tó w  zastaw nych  n o w y ch  białych sztuk
42,076 na zł, 92,303,500 i żółtych sztuk 1,358

na zł. 1,758,700; w  ogóle listów  zastaw nych  
d a wn y c h  i n o w y ch  sztuk 153,524, na zł, 
249,386,200. Należność do pobrania od sto ­
w arzyszonych  , z ra t półrocznych i rozłożonego 
na ra ty  p rocentu  am ortyzacyjnego , w ynosiła  
w  m  nionem  półroczu zł. 12,718,934 gr. 20} 
na rachunek tego w p ły n ę ło  zł. 9,304,652 g?» 
15; zółega na dobrach  zł. 3,414,282 gr. 5; naj­
daw niejsza zaległość obciąża Guber. ^  ?T 
w ską i A ugustow ską; najw ypłatniejszą ° 
się G uber. Lubelska, z której zaległość o y- 
czy tylko ra ty  przedostatn iej, to jest; C z e rw ­
cow ej 1839. Sprzedano  w  półroczu 
T o w arzy stw o  d ó b r 8 ; w ystaw iono  nai sprz 
daż p ierw szą 5 , drugą 8. Nalezytos o w y ­
płaty  za listy zastaw ne w ylosow ane aw nego  
i now ego okresu , nienanićj za u P°**y p ó łro ­
czne , w ynosiła  zł. 15,822,459 gr. 2 0 , na to 
w ypłacono  zł. 9,515,336 gr. 25, pozostaje d la  
niezgłaszających się po odbior zł. 6,307,122 
gr. 15. Z średniego przecięcia w arto ść  obie­
gow a była, w  półroczu mi n ionem  listów  za­
s t a w n y c h  daw nych po 95 gr. 18. n o w y ch  p o  
94 ^r. 20 za s to ; obecnie w arto ść  takow a jest 
w yższą.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Marca.

W szystkie dzienniki tutejsze podają dzisiaj 
m nićj yyięcćj dokładną listę członków  n o w e g o .
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Ministeryum. Ale tylko ta , k tórą  K o n s t y -  
t u c y o n i s t a  umieścił, ściśle się zgadza z po 
stanow ieniem  król., w  jutrzejszym M o m t o  
r z e  wyjść mającem. W spom niana gazeta o 
n o w y m  gabinecie w  następujący się tłumaczy 
sposób: ..Ułożone w  ten sposób Ministeryum 
w yraża  jak najdokładniej opinią, przez osta­
tnie w y bory  objawioną. Pan M o l e  w  sku­
tek poruszenia , które go zw aliło , nie mógł 
z n o w u  w ład zy  objąć. Izba me byłaby go 
przyjęła , n a w e t  gdyby w spólnie  z l anem 
Thiers  przed nią był stanął. Xiązę Rrog le, 
k tóryby koniecznie kollegami w  duchu n o w e ­
go gabinetu się był otoczył, z p o w o d ó w  p o ­
lityce obcych na czele admimstracyi stanąć się 
w zbrania ł.  L e w a  strona sama ośw iadcza, ze 
chw ila  dla nićj jeszcze me nadeszła a tak Szet 
lew ego  centrum  przem ocą okoliczności do 
steru p rzyw ołany  został. N o w y  gabinet ma 
p r a w d z i w e g o  P r e z e s a ,  tak p ra w d z iw e ­
go, że taktyka p rzec iw n ik ó w  do tego zmie­
rzać będzie, aby przew agę [ego przesadzać ,a 
tym  sposobem ambicyę kollegów jego ro zd ra ­
żnić. Wszakże ci ostatni mają przez przy­
m ioty  i stanowisko sw o je  pełne znaczenie 
yv Izbie zabezpieczone. VV iększa cztjść z nich, 
chociaż nie w  gabinecie, to jednak w  biurach 
i na m ów nicy  zdatności swej już dowiodła. 
N a w e t  ich młodość jest rękojmią ich czynno­
ści. Zresztą r o z p o c z y n a j ą  się teraz obrady a 
tak będziemy nneli sposobnosc do ocenienia 
now ego  gabinetu podług s łó w  i czynów  jego."

Postanow ienia  dotyczące mianowania  n o ­
w y c h  M inistrów już wczoraj do podpisu były 
w y g o to w a n e  i w  dzisiejszym M o n i t o r z e  
ogłoszone być miały. Zdaje się jednak, że 
dnia 29- Lutego jako dnia złej w ró żb y  się lę ­
kano i źe dla tego podpisanie do dnia nastę­
pnego odłożyć chciano. K o n s t y t u c y o n i  
s t a  podaje w p ra w d z ie  za przyczynę odw łoki,  
źe Król dnia wczorajszego za w iele  daw n ie j­
szych podań miał do podpisania, ™e zapomi­
na jednak dodać , że gabinet me w ed ług  d. 29. 
L u teg o ,  lecz d. 1 Marca nazw ę w ę  otrzyma. 
-  P r z e s i l e n i e  m inisteria lne  trw ało  w  ogólno­
ści 10 dni. Pan ( R e n a u l t ,  D yrektor w  w y .  
dziale: sp ra w  w e w n ę trz n y c h ,  l ' an e u , j 
D yrek to r  policji generalnej, w ed ług  pog os ki 
natychmiast po installaćyi now'ego • 
ry u m  do dymissyi się podadzą; zaś r a n  
briel Uelessert Prefektem policyi zostanie.

Już  przed ogłoszeniem now ego  Ministe­
ry u m  w  gazecie u rzęd o w ćj ,  oppozycyjna 
prassa zaszczyca je p rzy d o m k iem : Ministe­
ryum  doublur ów . _

R ozum ie ją , że w iadom ości z M adrytu do 
prędkiego załatw ienia  przesilenia ministeryal- 
nego najwięcej się przyłożyły. S łychać, źe

K ró l  odebraw szy  p ierw szą  depeszę telegrafi­
czną z M adry tu ,  propozycye Pana Thiersa 
bez wszelkiego oporu pochwalił. T ak  tedy 
w ypadk i w  Hiszpanii po w tó rn ie  na polity­
czny zaw ód  Pana lh ie r s a  stanowczy wpływ 
W ywarły.

N o w y  gabinet p rzez dość znaczną część 
prassy stolicy posiłkowany będzie. Za bezpo­
średnie organa now ćj administracyi poczyty­
w a ć  m ożna: K o n s t y t u c y  o n i  s t ę ,  Me s s a -  
g e r ’a,  T e m p s  i N o u v e l l i s t e .  Neutral­
nymi będą ale jednak w  duchu bardziej przy­
jaznym : K u r y  e r  F r a n c u z k i  i S i e c i  e. Po 
N a t i o n a l  i C o m m e r c e  tylko podejrzliwej 
neutralności spodziew ać się można. — D z i e ń -  
n i k  s p o r ó w ,  P r e s s e ,  J o u r n a l  d e  P a r i s ,  
i R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s  za nadto du­
chem  konserw atyzm u przejęte , ażeby nie 
miały jaw nej i potajemnei w o jn y  z n ow ym  
gabinetem prowadzić. C o  się tycze D z i e ń ,  
n i k a  S p o r ó w  z j»;wnością przepow iadać  
m ożna, że w  oppozycyi sw ej przeciw  m iano­
w a n y m  od Króla M inistrom zawsze należytej 
przyzwoitości przestrzegać będzie , i skoro się 
•wezwaniom lewói strony uw ieść  nie dadzą, 
z czasem względy i przychylność tego potę­
żnego i szanownego dziennika pozyskają. — 
Gazety legitymistyczne s tósow nie do s tanow i­
ska sw ego ,  z każdem Ministeryum bój z w o ­
dzić muszą.

Zaślubienie Xięcia Nemurskiego nie w l ł r u -  
xelli, jak gazety donosiły , lecz d. 24. w  Com- 
piegne się odbędzie.

Paryż traci najcelniejsze sw oje  tow arzy s tw o  
m uzykalne , kiedy n iezaw odną , że opera w ło ­
ska ustaje. R ub in i ,  uzbieraw szy ‘2 mil frank, 
majątku, zaw ód  teatralny zupełnie chce p o ­
rzucić. Lablache udaje się do Anglii, I'ani 
Taschinardi do N eapo lu , T am burin i do Ros- 
syi a Morelli do Marsylii.

Z d n i a  2. M a r c a .
M o n i t o r  dzisiejszy zaw iera  wczoraj p o d ­

pisane królewskie rozporządzenia  w zg lędem  
mianowania no w y ch  M inistrów. R ozporzą­
dzenie, mianujące Pana Thiersa  Prezesem  
Rady gabinetowej i Ministrem sp ra w  zagra­
nicznych, podpisał jeszcze Pan T e s te ; w szy s t­
kie inne już na sobie noszą podpis Pana 
Thiersa. Poprzednich M inis trów  uw olniono 
bez najmnie|szć| cerem onii ,  nie daw szv  ża­
dnemu z nich żadnego wynagrodzenia . D a­
w nie j każdy występujący Minister o trzym y­
w a ł  12,000 frank, w ynagrodzenia  , ale zwyczaj 
ten od nie akiego czasu w  zapomnienie ‘p o ­
szedł. Kilku cz łonków  dawniejszego Mińiste- 
ryum  utraciło posady, posiadane przed w stą ­
pieniem do Ministeryum. I t a k  np. Pan Passy 
opuścił krzesło p rezesow sk ie , przynoszące m u
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roczn ie  80,000 f r . ,  a P a n  T e s te  opuścił z a w ó d  
a d w o k a ta ,  p rzy n o sz ąc y  m u  rocznie  o ,
frank .  -  W c , o r » :  w  do K r b f .
udali się w sz y s c y  n o w i  fllimstrov
i w y k o n a l i  p rzys ięgę  .

A n g l i a -  
Z L o n d y n u ,  dnia 28. L u tego .

L o n d o n  G a z e t t e  zawiera jeszcze d epe­
sze Gubernatora G e n e r a l n e g o  In d y i- W s c h o ­
d n ic h ,  m iędzy którem. te na,godm esze uwagi,  
które się zdobycia  szturmem k h e  atu dotyczą.
N acze ln ik  K h e la tu ,  M ir  M e h rb a b  C h a n ,  o b ­
chodz ił  się b a rd z o  p o  n ieprzy jac ie lsko  z a r-  
miją  angielską z n a d  I n d u ,  w  jej nochodz ie  
do  K a b u lu ,  i w ła ś n ie  gdy  u d a w a ł ,  ze |est 
z A nglijo  w  n a | lep sz em  p o ro zu m ien iu  i chce  
z a w rz e ć  z nią z w ią z e k  p rzy jaźn i ,  na kilka p o ­
zos ta łych jej o d d z ia łó w  napad ł w  pobliżu  p rz e  • 
sm yku  llo lan .  U m y ś lo n o  za tem  c z ę ś ć  w ojska ,  
k tó re  z K ab u lu  p o w ró c i ło ,  u ż y ć  na ukaran ie  
C h a n a  i zdobycie  jego tw ie r d z y ,  1 zdano  ge- 
n e r a ło w i - m a jo r o w i  W i l t s h i r e  d o w ó d z tw  o nad  
p r z e z n a c z o n y m  ku te m u  o d d z ia łe m ,  w y n o s z ą ­
cym  z a le d w o  1300 ludzi ( d s r a  p u jw  k ró le ­
w skie ,  jeden  pu łk  indyjskiego w o ,s  _a , n ieco  
ar ty lery i  i konn icy ).  W a r o w n i e  K h e la tu ,  po-
do b n ie  ta k ie  jak G h iz n y ,  ogłaszano  za daleko 
s łabsze ,  niż Li byty  w  istocie; p rzy  tern m u r y  
tw ie rd z y  tei by ły  n iezw ykłe j  w ysokośc i .  Ju z  
z tego p o w z ią ć  m ożna znaczną s t r a t ę ,  ,aka 
pod  czas s z tu rm u  zaszła na oboje) s t rom e .  
C h a n  M ir  M ehrab  , k tó ry  na czele Wo;ska s w o  • 
jego z n a jw iększą  o d w a g ą  w a r o w n i  b ro m ł ,  
p o |e4  z o ręż em  w  ręk u  w r a z  z s iedm iu  n a j ­
znakom itszym i sw eg o  państwa. A nglicy  s t r a ­
cili 138 w  zabitych i r a n n y c h ,  m ię d zy  p ie r ­
w szy m i jednego o f icera ,  m iędzy  osta tn im i o- 
śmiu -  In n e  doniesienia z i n d y j-W sc h o d n ic h ,  
op rócz  ch w a ląc eg o  w o jsk o  indyjskie ro zk a zu  
dziennego  w ie lk o rz ą d z c y , k tó ry m  w sz y s tk im  
do  w y p r a w y  ^  A lgbam stan .e  na leżącym  ofi­
c e r o m ,  żo łn ierzom  zołd szesć-m iesięczny  jako 
d a r o w iz n ę  wyp»aclć P.o leci l ,  z a w ie ra ją  ta k ie  
w ia d o m o śc i  o o d w ro c ie  tego oddzia łu  wojska, 
sp o d z iew anego  % B p .e  N a ro d ze n ie  r. z. W  
r o z p u rz e  ( W e d łu g  w sęO m riionych  me d a ­
w n o  w iadom ośc i  z p ism  p a ry ż k ic h ,  o d w r ó t  
ten  m ia ł  być w s t r z y m a n y m  na w ia d o m o ś ć  W y­
p r a w y  Rossvjan  do Chiwy.)  K o  Umna g e n e ­
ra ła  Keane stanęła d  26. L i s t o w  A jtoęk ,  
k o lum na  generała  l a c k w e l l  n az a ju t rz  tam że  
p rzy b y ła :  Pr z y ostatniej z n a jd o w a ł  się u w i ę ­
z iony syn  i jeden ź m in i s t r ó w  D os t  M o h a m ­
m eda. '  W o j s k o  w  p o ch o d z ie  p rz e z  p rzesm yk ; 
K e c h b e r  zaczęp ianęr  by ło  p rz e z  k r a jo w c ó w ,  
k tó rz y  w  '600 do 700 l t $ z i  się ro z s ta ­
w i l i  lecz d z ie ln y m  a tak iem  p ieęho ty  i oddzia łu  
konnej a r ty le ry i ,  pełn iącej  s łużbę ja z d y ,  r a ­

źnie odparc i  zostali.  D o ty c h c z a s o w y  g łó w n o ­
d o w o d z ą c y  arrniją indy jską ,  S i r  H e n r y  F ane,  
o d p ły n ą ł  d. 30. G ru d n ia  z B o m b a ju  do  A n ­
glii ,  a następca jego ,  S ir  J a s p e r  N ico lls ,  w ł a ­
śnie  d o w ó d z tw o  objął.  —

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  25. Lutego.

O  ro z ru c h a c h  w y d a r z o n y c h  dn. 23. w  M a ­
d ryc ie  d o w ia d u je m y  się , co nas tęp u je :  «<Od
kilku dni p a n o w a ło  m iędzy  lu d e m  ciche w z b u ­
rz e n ie  u m y s łó w .  O k o ło  pałacu Izb y  D e p u ­
to w a n y c h  zb ie ra ło  się codz ienn ie  m n ó s t w o  
c ie k a w y c h  o só b ,  ale d z iw n ć m  z d a rzen iem  ża ­
dnego  d e p u to w a n e g o ,  w y ch o d z ąc eg o  z sali 
p o s ie d z e ń , n ie  z n iew aż o n o .  H asło  do n ie ładu  
z sapnej Izb y  D e p u to w a n y c h  w y p ły n ę ło .  N a  
onegdajszem  po s ie d ze n iu  za m o w a n o s i ę  z  p o ­
rz ą d k u  dz iennego  w y b o ra m i  z K o rd o w y .  Z a ­
gorza lcy  byli pełn i o tu c h y ,  a gdy p o p r z e d z a ­
jącego dnia dziesięciu d e p u to w a n y c h  w ię k s z o ­
ści p rzy łączy ło  się do  40 c z ło n k ó w  m nie jszo­
śc i,  śm ia łość  osta tn ich  jeszcze się bardz ie j p o ­
w iększy ła .  Na w z n ie s io n e  p rze z  P a n a  P en a  
A guayo  p r z e c iw  oppozy'cyi zaża len ia ,  źe ta, 
ro zp a cza ją c  o sw o je j  s p ra w ie ,  s ta ra  się w y ­
b o r y  u n ie w a żn ić  i dla tego  m n ó s t w o  n ieuza­
sadn ionych  rek lam acyi p rzy ta cz a ,  o d p o w ie ­
d z ia ł  P an  A rguelles  w  sposób  zm ierza jący  
oęzywoście do  w z b u d z e n ia  w s p ó łu c z u c ia  t r y ­
b u n .  G d y  M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
P a n  C a ld e ro n  C o l lan te s ,  p rz e w id u ją c y  te n  
za m ia r ,  głos z a b r a ł ,  p r z e r y w a n o  m u  m o w ę  
sykan iem  i s z e m ra n ie m ,  p o cz em  P rezes  I z b y  
nam ien i ł ,  jak s u r o w a  kara  czeka te g o ,  k to b y  
zap o m n ia ł  o u s z a n o w a n iu ,  w in n e m  r e p re z e n ­
ta n to w i  na ro d u .  A le  gdy  i ten  ś ro d ek  nic nie 
po rnaga l ,  p r z y w o ła n o  silę zb ro jn ą  dla oczy­
szczenia t r y b u n ,  gdzie w z b u r z e n ie  do n a jw y ż­
szego dosz ło  s to p n ia ,  i gdzie ciągle krzyczano : 
„ P re c z  z d e p u to w a n y m i ,  zakap tu rzonym i ka-
ro l is tam i!  N iech  żyje konsty tucya  !“

( D okończenie nastqp ij .

Rozm aite wiadomości.
R iz e c  z y  S ł  o w  i a n s k i P; ( D o k . )  III .  P l e ­

m i ę  W  i n d y j s k i e  ( S ło w ię ś c y ) .  S ło w ia n ie  
zamieszkali w  x i ę s t w a c h  S ty ry i ,  K a ry n ty i  i 
K ra in y ,  składających d a w n ie j  tak  n az w an ą ,  
A us tryę  w e w n ę t r z n ą  ; o s ta tn ie  z t y c h  p r o w in -  
cyj składają teraz k ró le s tw o  I l l iry jsk ie ,  dalej 
w  W ę g r z e c h  zachodn ich  n ad  M u r ą :  w  k ra ju  
nazywają się S i o w i e ń c a m i , o od cudzoziem ­
c ó w  W indam i. —  IV. P l e m i ę  K r o a c k i e ,  
I ć h  królestw o  leży m iędzy S t y r j ą , . W ęgęam i,  
S law oniją ,  Bośniją i m orzem  A drya tyck iem . 
B. P o łn o c n o -z a c h o d n i  g łó w n y  szczep. Gałęzi*
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jego są te : 1) Plemię Czeskie albo Bohemskie, 
C zech o w ie  i M orawianie mieszkający między 
Saxoniją, Węgrami, Austryą i B aw aryą. K ró ­
les tw o  Czeskie i m argrabstw o M orawskie li­
czą około 3,700,000 S łow ian . 2) Plemię Slo-

lptaw;
większą część Nejtraskiego, Cypskiego, Cza- 
roczskiego, Borczskiego, Semplińskiego, Ile-  
merskiego i Hontskiego; nadto  rozproszeni są 
po  W ęgrzech  z licznemi odmianami narzecza. 
3) Plemię Polskie w e  w łaśc iw em  K rólestw ie 
Polskiem, w  prowdncyach do Rossyi przy­
w róconych  r. 1774, 1793 i 1795 ; w  xięstwie 
Poznańskiem i Szląsku, w  Galićyi Austryackićj 
i w o lnern  mieście K rakow ie ,  ogołem do 10 
m ilionów . 4 )  S o rb o -W en d y isk ie .  Szczątki 
daw nych  S o ra b ó w  i innych Słowiańskich p o ­
koleń w  Prusko - Saskich m argrabs tw ach , niż­
szej i w yższej Luzacyi, częścią także w  b ran -  
deburgu Ogólna liczba S łow ian  zamieszka­
łych  w  E uropie  i Azyi około 55,300,000. Lecz 
jeśli w  obszernem znaczeniu uw ażać  będziemy 
Rossyą i wszystkie ludy składające to ogromne 
cesarstwm, przez przyjęcie praw , obycza |ów  
i języka, wrezmiemy za w'cielone w  Rossyjskie 
plemię, w  takim razie liczba S łow ian  p raw ie  
dw ókro tn ie  powiększy się. Rulharyn rozd z ie ­
la Rossyan na 12 g łów nych  plem ion: 1. S ł o -  
w i a n i e ,  k t ó r z y  r o z d z i e l a j ą  s i ę  na a) W i e l k o -
rossyan, których liczba w ynosi do 32,000,000. 
b ) Małorossyan z Ruśniakami i Kozakami
6.000.000. c) Po laków  z L itw ą  6,000,000. d) 
Serbów', B u łga rów  i innychS law ian  1,000,000. 
O gółem  wszystkich S łow ian  w  Rossyi 45 mil. 
N B .  Kozacy rozdzielają się na :  a )  K o zaków  
D ońskich , których jest 359,000. b )  C z a rn o ­
morskich 100,000. c) Bugskich 20,000. d) O ren -  
burskich i Uralskich 100,000. e) Astrachańskich
20.000. f )  Sybirskich 200,000. — 2. P l e m i ę  
L i t e w s k i e  albo Ł  o t e w s  k i e dzieli śię na o 
gałęzi: a )  L i tw in ó w  i Ż m u d z in ó w  1,300,000. 
b) Ł o tyszów  400,000. c) K u r ó w  300,000. O g ó ­
łem  2,000,000. 3. P l e m i ę  F i ń s k i e ,  sklada- 
ja : Ł o p a ro w ie ,  F in n o w ie ,  E s lo w ie ,  Inflant- 
czykowie albo Li w y , Permiacy, Zyrianie, W o- 
guły, W o tiacy ,  C zercm isy, C zuw asze ,  Mor- 
d w a ,  Osliacy, Teptiary. W szystkicłi do 3 
milionów. 4. N i e m c y ,  których 450,000. 5. 
P l e m i ę  T a t a r s k i e ,  składają Krym scy Ta- 
ta ro w ie ,  (Kazańscy, Nogaje, Meszczeriacy, 
Baszkiry, K um ycy, Kirgizy, Jaku ty ,  Teleuci, 
T ru ch m en cy ,  T ura łińcy , Obscy Tatarow ie , 
Czutwdńcy, Barabińcy, Kaszyńcy, Wistimcy, 
Tuliberci, Biriusy', Sajancy, Abińczycy, W ie r -  
chotomcy, Beltiry, K undrow ie ,  Taszkietczycy, 
Chiy^oyyie, Karakałpaki, Kajbały. Liczba ich

w ynosi  2,000,000. 6. P l e m i ę  K a u k a z  k ie .
Ormianie, Gruzińcy, Czerkasy, Abchazy Le 
sgiricy, Ossetyńcy, Mindżegi, I n g u s z y , ’C ze ­
czeńcy, Kisteńcy, T u szo w .e ;  Wszystkich 2 mil. 
7- Z y  d z i, k tórych  1,495,064 dusz oboiej płci 
z tych w  Król. Polskiem 414,813. 8. M o n ­
g o l s k i e  p l e m i ę  :• W ła śc iw i  Mongoły, Kał- 
mycy, Buriaty; ogółem 330,000. 9, P l e m i ę  
M a n d ż u r s k i e :  Tunguzy, Lamuty, O lcńcy; 
wszystkich 40,000. 10. P l e m i ę  S a m o j e-
d ó w :  W łaśc iw i Samojedy, Narymsey Ostia- 
kowie, Jenissejscy, Azany, C ho tow cy , Sojoty, 
M um ory, Aryńcy, Tubińcy, Kamaczyńcy, G ó­
rale, Karagasy, Czaukczi albo Olenni C zuczk i; 
Wszystkich 70,000. 11) P ó ł n o c n o - w s c h o ­
d n i e  p l e m i ę ,  składające się z Jukatrów . 
K am cżadałów , A łutorów , Koriaków, Namol- 
ł ó w ,  A czeu tó w ; wszystkich do 50,000. 12.
E s k i m o s y  i K o ł o s z y ,  mieszkańcy Północ­
nej Ameryki 50,000. Nadto mieszkają vv Ros- 
s>‘ : . ^ 3 . C  r e e y  w  Ekaterynosław skie j,  Tau- 
ryckiej i Czernichowskiej gubernii,  także w  
w ielkich m iastach; liczba icb 60,000. 2) Cy­
g a n i e ,  w  południow ej Rossyi do 25,000. 3) 
l a d ź y k i  (po to m k o w ie  p e r s ó w )  w  O ren- 

burgskiej i Astrachańskiej gubernii do 10,000 
dusz. 4) Francuzi, W io ch y  i Anglicy. Z  całej 
ludności Cesarstwa Rossyjskiego: a) Grecko- 
rossyjskiego w yznania  45,000,000. b) Rzymsko- 
katolickiegó 6.500,000; w  Królestwie Polskiem 
^,.331,717. c )  P ro te s ta n ts k ie g o  1,514,664. d)
Żydowskiego 1,495.364 , w  Polsce 414,813. e) 
Muhammedaiiskiego 3,200,000. 1) Lamajskiego 
około 250,000. g ) Szamańskiego 500,000. — 
O prócz  w yżćj wyszczególnionych plem ion, 
rozproszone ostatki i osady Słowdan znajdują 
się w  Niemczech, w  ziemi Siedmiogrodzkiej, 
w  Multanach , W ołoszczyznie  , M ołdaw ii i’ 
dalej w e w n ą t r z  T urcy i ,  n a w e t  E g ip c ieT  in­
nych K ró lestw ach  Afryki i Ameryki

A. K. P o ł u j a ń s k i .

D ominium S o b ó t k a  pod P leszew em  ma 
do sprzedania białą i czerw oną  koniczynę, 200 
m aciór do ch o w u  zdatnych i czterdzieści t ry ­
k ó w  za cenę um iarkowaną. W e łn a  stada te­
goż na ostatnim jarm arku w  W ro c ław iu  sprze­
daną została Panu t ia r re r  z G ylichow y, cet- 
n a r  po ta la rów  110.

Najpiękniejszy w ybór dobranych najnow­
szych i pełnych , w ysokich , ś re d n ic h  i karło­
w atych georgiriiów, których spis rozdaje bez­
płatnie księgarnia Mittlera w  Poznaniu, po­
leca najuniżeniej

Jt. W . S c h u l t z  e , 
ogrodnik kunsztoW’riy  i h a n d lo w y  w  B e r ­

lin ie, neuó W elt.


